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M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .
RzeCK urzędowa.i

Ł w Ó W ,  20 . grudnia. Dnia 21 . grudnia 1J153 wyj­
dzie i rozesłany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rządo­
wej we Lwowie Oddział I. C zęść XLH. z roku 1853  dzien­
nika rządowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z 
księztwami Oświecimskiem i Zatorskiem , tudzież z W iel-  
kiem księztwem Krakowskiem.

Z e s z y t  ten  z a w i e r a  p od
N r. 1 80 .  R o z p o r z ą d z e n ie  m in is ters tw  finansów, spraw  w ew n ętrzn ych  
■ i najwyższej władzy policyjnej z dnia 12. września 1853 obowią­

zujące w krajach koronnych,  na linii celnej austryackiego teryto- 
ryum celnego położonych, wyjąwszy pogranicze Wojskowe, o nie­
których zarządzeniach do powstrzymania przemytnictwa.

Nr.  181. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i finan­
s ó w , tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 12. września 
1853, mocą którego ustanowiono dla Lombardy i , Tyrolu z For -  
arlbergicm i dla Wybrzeża  od 1. listopada 1853 roku początek 
działalności ś rodków ku powstrzymaniu przemytnictwa rozporzą­
dzeniem z dnia 12. września 1853 zaprowadzonych.

S p raw y  k ra jow e .
(O rgan izacya  konzulalów  auslryack ich  na w yspach jońsk ich . — Obligacye im le-

m nizacyjne. — K orespondencye w sp raw ie  w ystaw y baw arsk ie j.)
W i e d e ń .  17. grudnia.  Jego c. k. Apost. Mość raczył  naj- 

wyższem postanowieniem z 25. października r. b. potwierdzić najła- 
skawiej organizacye konzulatów auslryackich na wyspach joóskich. 
Podług tej organizacyi pozostanie cesarski jeneralny konzulat w 
Korfu także i nadal kierującym urzędem wszystkich na wyspach 
jońskich ustanowionych organów konzularnych. Co do podrzędnych 
organów zaś raczył  Jego ces. Mość mianować równocześnie dotych­
czasowego Żerania austryackiego wicc-konzulatu w Z a n t e , Angello 
Morett i ,  bezpłatnym austryackim wice-konzulcm w tem miejscu z 
prawem pobierania przepisanych taryfą należylości konzulainych. — 
Dla wysp zaś Cefalonia i I tsaka,  Santa Maura i Ccrigo zostało na­
kazane ze stroi.y c. k. ministerstwa handlu, a mianowicie dla dwóch 
pierwszych zatrzymanie istniejących już,  dla dwóch ostatnich zaś u- 
tworzenie nowych njencyi konzularnych.

Obligacye indemnizacyjne, co się tyczy przyjmowania ich 
jako kaucyi służbowych i wadyów , mają być podług 21go §. naj­
wyższego patentu z 1 ■ wietniŁ 1811 uważane zarówno z inne mi
publiczuemi papierami państwa.

Z wyjątkiem YNęgier, jako też połączonych z niemi niegdyś 
krajów i Siedmiogrodu, gdzie dozwolone jest  składanie kaucyi pu­
blicznych tylko w brzęczącej monecie i po 3°/0 uprocentowanych 
papierach państwa, niemogą ani obligacye indemnizacyjne , ani też 
inne publiczne papiery państwa przyjmowane być jako kaucye słu­
żbowe.

Tylko w takim razie ,  jeźliby kaueya jakiego urzędnika lub 
sługi i-/ądowego była zaintabnlowana na dawnym majątku dominikal- 
nyni, i przy zniesieniu ciężarów gruntowych kapitał ten w obliga- 
cyach indemnizacyjnych spłacony został,  przechodzi  obowiązek kau­

cyi na wspomnione obl igacye, i przeto mają być przyjmowane te 
obligacye także w niewęgierskich dawniej krajach jako kaucye s łu­
żbowe i to w całej wartości imiennej, gdy tymczasem w takich ra­
zach, jeźli złożone zostały jako kaucye dla zobowiązań kont rakto­
wych, l iwerunków itp., nie w całej wartości imiennej, lecz tylko po­
dług kursu przyjmowane być powinny.

—  Korespondencye pomiędzy król, bawarską komisyą wysta­
wy przemysłowej w Mnichowie, mającym się utworzyć centralnym 
komitetem dla tej wystawy w Wiedniu , pełniącemi funkcyę komisyi 
rozpoznawczych izbami handlowemi i przemysłowemi Monarchyi i 
c. k. austryackiemi i król. bawarskiein! władzami,  jeźli są opatrzone 
pieczęcią monarchicznej władzy lub izby handlowej i napisem: „Ko- 
respondeneya wystawy przemysłowej /1 zostały osobnem przyzwole­
niem ministerstwa handlu uwolnione od wszelkiej opłaty pocztowej.

.— Aby fabrykantom i rzemieślnikom austryackim ułatwić 
przesełanie ich wyrobów na powszechną niemiecką wystawę przemy­
słową, mającą sie odbyć w Mnichowie od 15. lipca ilo 15. paździer­
nika 18 54 ,  a tem samem przyczynić się do godnego zastąpienia 
p r z e m y s łu  a u s t r y a c k ie g o  n a  t e j  w y s ta w ie " ,  p r z y z w o l i ło  c. k. mini- 
sterynm handlu na wolny od opłaty t ransport  przeznaczonych na te 
wystawę artykułów na auslryackich kolejach żelaznych tak z Austryj 
do Mnichowa, jako też, gdyby artykuły te niesprzedane pozostały, 
z powrotem do Austryi,  jeźli tylko artykuły te ze strony przynale­
żnych izb handlowych i przemysłowych jako przeznaczone na wy­
stawę podane zostaną. ( h .k .a . j

(K u rs w iedeński z 20. g rudnia.)
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fifiisKpi&nia.
(P osłuchan ie  posła  belgijskiego -u JM. królow ej.)

M a d r y t ,  3. grudnia.  JM. królowa przyjmowała wczoraj  na 
prywatnem posłuchaniu-nowego posła belgijskiego, p. Van de St ra-  
ten. Na przemowę jego odrzekła królowa:

„Panie hrabio! Szczera i dawna przyjaźń łącząca Mnie z do­
stojnym Monarchą WMRana, jako też zupełne porozumienie istnące 
szczęśliwie między Hiszpanią i Belgią dozwalają mi przyjąć z tem 
większą jeszcze radością zapewnienia, jakie Mnie dostojny Mój Sp rz y ­
mierzeniec przez WMPana wyraża, a zapewnienia te zgodne są cał­
kiem z uczuciami Mojemi w obec jego Osoby i jego ludu.

Nie wątpię o tem, panie hrab io ,  że oględnością i gorliwością 
swoją przyczynisz się WMPau nietylko do utrzymania istnących już 
stosunków przyjacielskich,  lecz nadto także i do ich większego u- 
trwalenia. Jakoż możesz WMPan liczyć w tej mierze na Moją ży­
czliwość i współdziałanie rządu Mojego.11

—  Z Kartageny donoszą, że eskadra znajdująca się na morzu 
śródziemnem i pod rozkazami brygadyera Rubaleada,  odpłynąć ma 
do Konstantynopola. ( W . Z .J

A s a g r l i a . "
(C holera  w L iv e rp o lu .— Zam knięcie w ystaw y bydła w L ondynie .)
J b o n d y n ,  10. grudni;*. Cholera szerzy się teraz  w Liwerpolu. 

Potąd grasowała wyłącznie tylko między wychodźcami niemieckimi, 
którzy zarody tej choroby podobne przynieśli ze sobą. —  Wczoraj 
wydarzyło sie w ogolę 18 wypadków cholery , a większa część o- 
sób nią dotkniętych zakończyła Zycie.

—  Dziś zamknięto w Londynie wielką wystawę bydła;  w* prze­
ciągu trzech dni odwiedziło ją  przeszło 100.000 osób. Według zda­
nia znawców podawano bydłu temu pokarm daleko odpowiedniejszy
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niż dawniej, bowiem mniej już zważano na zbytnie utuczenia bydła,  
jak raczej na proporcjonalny kształ t  członków. Książę Albert  o t rzy­
mał złoty medal za wystawiona nierogaciznę. ( W . Z .)

(Synody dyecezalne. — S ta ty s ty k a  kościołów kato lickich  w Anglii.)
{ L o n d y n ?  12. grudnia. W dniu 7.  b. ni. odbył się synod dy- 

ecezyalny w Salford ; przed świętami odbędą się jeszcze takie sy­
nody w Beverley, Shrewsbury i Nottingham , a w Westmiinsler do­
piero na przyszły r o k ,  ponieważ Jego Eminencja kardynał  dopiero 
po Bożcm Narodzeniu powróci z Rzymu. — Podług dyrektoryum 
katolickiego znajduje się obecnie w 13stu dyecezyach Anglii 646 
katolickich kościołów i kaplic i 916 katolickich księży;  w r. 1851 
po przywróceniu hierarchii biskupiej , było tylko 586 kościołów i 
826 księży. Najwięcej kościołów’ i księży liczą dyecezye Birming­
ham i Liwerpool,  (90  i 133;  85 i 139) ;  najmniej Newport  (18  i 
2 2 ) ;  archidyecezya Westmi inster ,  do której należy większa część 
Londynu i najbliższe okolice, ma 51 kościołów i 110 księży, w dy- 
ecezyi zaś Soutwark,  obejmującej druga część Londynu,  jest  61 ko­
ściołów i 77 księży. ( W. Z .)

Franeya.
(W iadom ości b ieżące  z P ary ża.)

P a r y ż ?  14. grudnia. Ich ces. Moście jeździli  wczoraj bez 
wszelkiej eskorty do St. Cloud.

— Marynarka francuska liczy teraz 161 uzbrojonych i pełnią­
cych służbę okrętów, a 34.000 wojska morskiego. Oprócz tego ma 
znaczną rezerwę w warsz ta tach,  która w krótkim czasie mogłaby 
wzmocnić jej eskadrę.

— Sprawy kapitana de Laporfe w rozpoczynającym się ju t .o  
procesie przed sądem wojennym,  będą bronić adwokaci Bei ryer  z 
Paryża i Biston z Cbalons sur  Marne. Z oskarżeniem wystąpi ka­
pitan Dillon z 24go pułku liniowego. Dotąd niewiadomo jeszcze,  czy 
proces będzie się odbywać przy drzwiach zamkniętych, gdyż rozdają 
wiele k a r t  wstępnych.

—  Duchowieństwo francuskie i część publiczności objawia cią­
gle żywy udział  dla arcybiskupa z Freiburga za pomocą licznych 
adresów, składek pieniężnych, artykułów polemicznych itp. Kardy-  
nał-ArCybiskup z Bourges oświadczył mu listownie , żc ma dla nie­
go do dyspozycj i  10.000 franków. Organa rządowe zachowują jak 
największą neutralność.

—  Dyrektor pewnego dziennika mód,  Jules David, donosi pu­
bliczności WT dzienniku swoim , że miał to szczęście być przedsta­
wionym Jej ces. Mości i otrzymać od Niej wezwanie,  ażeby się sam 
zajął  rysunkiem urzędowego kostiumu dla dam dworskich podczas 
wielkich recepcyi.

— Od wczoraj  nastało naraz w Paryżu tak miłe powietrze 
wiosenne, że poprzerywane zimą wielkie budowle wszędzie już  zno­
wu się rozpoczynają.

—  Wkrótce  będzie otworzona miedzy Paryżem i Londynem 
regularna, bezpośrednia komunikacja za pomocą żeglugi parowej. 
Przeznaczony do tego okręt  „Paris et Londre s11 odbywa już  pierw­
szą próbę w' Nantes.

— Pan Dusautoir,  były wydawca dziennika „Messager du N ord “ 
został  skazany za posiadanie amunicyi na trzymiesięczne więzienie i 
16 franków kary pieniężnej.

Arcybiskup z Bogota umar ł temi dniami w Marsylii w ciągu 
podróży do Rzymu.

— Kapitan Maguan, który miał czynny udział w pracach for­
tyfikacyjnych w' okolicach Dunaju i Balkanu, p rzybył  do Paryża dla 
zrestaurowania nadwątlonego zdrowia.

—  Książę Napoleon przyjmował nowego nuneyusza apostol­
skiego, Msgra Saiconi , przy sposobności doręczenia Cesarzowi li­
stów wierzytelnych na audyencyi prywatnej.

— Dziś słychać z pewnością , że koronacya Cesarza nastąpi 
w rocznicę jego ślubu, to jest  29. stycznia r. p.

— Dziś odbyła się w Tuilleryach pod prezydencyą Cesarza 
rada gabinetowa,  na której znajdowali sie wszyscy ministrowie, i 
która prawie dw’ie godzin trwała.

—  Temi dniami zaczęto znów mówić o powołaniu- do senatu 
pana Dupin, który ostatnią mową swoją pojednał się już zupełnie z 
Cesarstwem. ' (Z e it .)

lie ince .
(U staw a względem  ochrony w łasności lite rack ie j.)

D c r l in , 12. grudnia. Projekt  do ustawy względem zmiany 
niektórych postanowień ustawy z 11. czerwca 1837 co do ochrony 
własności literackiej i artystycznej przeciw przedrukowi i naślado­
waniu, zawiera następujące dla dramatycznych autorów i kompozy­
torów ważne postanowienia: i

§. 2. Jeźli autor dzieła dramatycznego lub draniatyczno-muzy- 
kalnego ogłosi je drukiem, natenczas może sobie i na rzecz sukce­
sorów swoich zastrzedz wyłączne prawo udzielania przyzwoleń do 
publicznego przedstawienia,  a to na mocy sądowego oświadczenia, 
które wydrukow’ać należy na wstępnych kartach każdego egzempla­
rza. Podobne zastrzeżenie ważne jest na czas dożywotni autora, a
dla prawnych spadkobierców na dalszych jeszcze dziesięć lat po
zgonie jego.

§. 3. Ktoby bez uzyskania potrzebnego W’edług §. 2. pozwole­
nia drukowane dzieła dramatyczne lub dramatyczno-muzykalne przed­
stawiał publicznie, podpadnie karze pieniężnej od pięciu do pięćdzie­
sięciu talarów. W razie, gdyby nieprawne przedstawienie odbyło się 
na scenie stałej, natenczas należy złożyć za karę połowę dochodu z 
każdego przedstawienia,  a to bez odtrącenia od tej kwoty wyłożo­
nych kosztów w tej mierze i bez żadnego względu, czyli dzieło to
przedstawiono samo dla siebie lub w połączeniu z innym przedmio­
tem sztuki. Z tej kary pieniężnej przypadną dwie t rzecie części au­
torowi lub jego  spadkobiercom, jedna zaś trzecia cześć kasie ubo­
gich tego miejsca, gdzie przedstawienie się odbyło.

Według  doniesień dziennika „C. Ił.u z nad granicy polskiej 
wydano ,v królestwie polskiem temi czasy rozporządzenie względem 
ściślejszego na wielu punktach strzeżenia granicy i surowszego j e ­
szcze przestrzegania przepisów’ kontroli. Przede wszy stkiem zaś zwró­
cono uwagę urzędników i osób wojskowych na to, iżby osoby obo­
wiązane do służby wojskowej nie wynosili sie za granicę. (W . Z .)

(Spraw y izb Uaasclskicli.)

B i a s s e l ,  10. grudnia. Fr. Journ. donosi,  że izba pierwsza 
uchwaliła przyjąć bez dalszej dyskusyi propozycje konstytucyjnego 
wydziału względem deklaracyi w sprawie projektu kousłytucyi. Mi­
nister l lassenpflug powstał jaknajmocniej p r z e c iw k o  temu,  oświad­
czając, że niezgadza się na taką według propozycyi wydziału u ło­
żoną deklaracyę;  gdy jednak sejm domaga się lego oświadczenia,  
przeto niepozostauic panu Hassenpilug nic in n e g o  , tylko nieprzedło- 
żyć sejmowi oświadczenia Stanów i w ten sposób odroczyć zała­
twienie kwestyi konstytucyjnych. Przeciwnicy (4 ar  ty i Hassenpfluga , 
mianowicie szaiubelaif Butlar z Ebersbcrg dali się słyszeć, Ze w ta­
kim razie z izby’ wystąpią. Również w izbie drugiej, w której opo­
zyc ja  stanowczą ma przewagę , ma wielu deputowanych zamiar z 
izby wystąpić. (Z e it.)

(Modły za  prześladow any kościół w W . ksiąztw ie B adeńsk icm .)
D u s s e ld o r f , 9. grudnia. W wczorajszym dniu świątecznym 

odmawiano we wszystkich kościołach tutejszych nakazane listem pa­
sterskim Jego Eminencji  kardynała-arcybiskupa z Kolonii z 23. z. 
m. modlitwy za „prześladowany kościół11 (ecelesia pressa)  w Wiel-  
kiem księztwie Badeóskiein przy wielkim natłoku katolickiej ludno­
ści. ( W . Ż .)

1 8  e  l i
(Ustęp z dziejów byłej r

Jednego z pierwszych lat siedmnastego wieku, może w roku
1611 widziano w północno-zachodnim kierunku od Genuy piękny o- 
krę t  płynący wzdłuż wybrzeża włoskiego. Nie J)ył-to wcale duży 
statek, ale jak na tamtejsze wody w niezwyczajny sposób obwaro­
wany i uzbrojony. Maszty jego wznosiły się nadzwyczaj pochyło, a
na jednym pokładzie znajdowało się 24 dział  ciężkiego kalibru. Był 
to oczywiście okręt  wojenny, i płynął pod banderą francuzką;  ale 
cała powierzchowność jego niewskazywała bynajmniej na to, aby 
mógł pochodzić z któregokolwiek warsztatu francuskiego, a przytem 
było w niej coś tak odstraszającego, żc niektóre genueńskie statki 
kupieckie niedowierzając jego pozornej obojętności pełnemi żaglami 
spieszyły ku najbliższej zatoce.

Mimo to jednak płynął  spokojnie dalej ów dzielny okręt  pod 
jasnem, pięknem niebem i po kołysanych zlekka jednostajnym wie­
trzykiem falach, niezważnjąc wcale, jak się zdawało, na wzbudzane 
swoim widokiem obawy. Na  pokładzie stał wysoki,  smukły mężczy­
zna, silnej budowy ciała i w wieku lat trzydziestu i kilku. Jego 
twarz była tak brunatna,  j ak  u Araba, a dwie głębokie blizny na

€  u  c  v  y .
zeczypospolitej weneckiej).

niej świadczyły,  że większą część swego żywota przepędził  bez 
wrątpienia w boju i na ustawicznych trudach.  Ubiór jego był bogaty, 
a nawet świetny, ale prawie całkiem nieznany na zaehodniem wy­
brzeżu Adryatyku, i nic zgadzający sie wcale z banderą francuską, 
która powiewała nad jego statkiem. Widocznie jednak był to kapi­
tan okrętu,  gdyż jirzcz cały czas, gdy p ły n ą ł  wzdłuż wybrzeża, to 
zbliżając sie do przylądków, to znow oddalajac się na morze, wy­
pełniali majtkowie spiesznie i ochoczo najmniejsze jego skinienia, 
jak gdyby już  oddawna byli przyzwyczajeni  słuchać jego rozkazów 
i kierować się zdaniem jego. Gdy tak przez długi czas stał  w spo- 
kojiiem zamyśleniu i z wzrokiem utkwionym w wybrzeże,  weszła na 
pokład jakaś młoda, piękna kobiela, i zaczęła się przechadzać obok 
niego. Jej ubiór był  prawie tego samego rodzaju,  co jego, i każdy, 
ktokolwiek zwiedzał  Małą Azyę, byłby poznał w nim natychmiast 
kostium pewnej części greckiego kraju. Ale on sam nie był wcale 
Grekiem, bo rysy jego świadczyły wyraźnie, że należał do szczepu 
sięgającego dalej na północ. U niej zaś zachodziła niejako wątpli­
wość, bo chociaż była rzadkiej piękności, przecież jej blada, oliwkowa
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(Kurs giełdy , frankfurtsldej z 16. grudnia.)

Metal, ausłr. 5% 80%; 4 >/2 70%. Akcye bank. 1392. Sardyiiskie —. Hi- 
azpańskie 41 '/2- 3°,'o Wiedeń. —. Losy z r. 1834 —. 1839 r. — .

(Kurs giełdy b erliń sk ie j z  17. g rudn ia .)
Dobrow olna pożyczka 6 %  100 p. 4 ’/„%  z r - 1850 100s/»- 4*/*% 31 r. 

1852 100% - 4U o z r .  1853 9 9 %  p. O bligacje" długu państw a 9 1 % . Akcye bank. 
1141/* !• listy  zastaw ne nowe 94 ; Pol. 500 1. 88V j) 300 l. . F ry -
d rychsdory  t3 V ... Inne złoto za  5 tal. 9. A nstr. 5 %  met. 81. A ustr. b an ­
knoty 8 7% .

Rosya.
(D ziennik  ,.K aukazus“ o stan ie  a rm ii tu reck ie j w A zyi.)

Dziennik Kaukaz-us rozpisuje się o złym stanie armii tureckiej 
w Azyi. „Używamy tego wyrazu „armia"" —  pisze wspomniony 
dz iennik , „ponieważ nie mamy stosowniejszej nazwy dla tego ro-  
Znorodnego tłumu. Otóż ta „armia" składa się z takzwanych re­
gularnych wojsk i z milicyi. Wojska te pościagane a raczej pospę- 
dżane z różnych zakatów Małej Azyi tworzą  bezładną masę uapół 
wojennych a napół spokojnych łudzi , i nietylko sa złe i jaknajgo- 
rzej zaopatrzone na zimę,  ałe nadto zbywa im jeszcze na najpotrze­
bniejszej żywności i furażu. Niektórzy z tych wojowników udawali 
się już  nawet z prośbą do władz naszych, aby mogli pozostać u nas, 
bo w obozie prawie giną z głodu. Po 6 0 —70.000 takich wojowni­
ków spodziewa się Por ta sukcesów wojennych w Małej-Azyi. I te 
t łumy, utrzymywane tylko zapomocą fanatyzmu, maja sic mierzyć z 
deswiadczonemi w boju wojskami korpusu kaukaskiego,  z milicyą 
gruzyjską i z T a t a r a m i , odwiecznemi nieprzyjaciółmi swemi. Ale 
fanatyzm ostyga powoli jak krew rozgrzana przez opium, któreiti się 
niegdyś Janczary i Delibaszowic upajali. Pobity kilka razy w boju 
traci Azyata odwagę ; jemu zbywa na ciągłej , niezmordowanej wa­
leczności doświadczonych wojowników armii europejskich,  a osobli­
wie żołnierzy rosyjskich, — Turek niezna miłości ojczyzny."

P ułk  dragonów  w u rtem b ergsk iego  następcy  tronu i kilka k o m ­
panii p iechoty  z o s ta ły  w przech od z ie  sw y m  ku granicy  pod do­
w ód ztw em  jenerał- le j lnan la  B ebntów  św ie tn ie  przyjęte  i u goszczon e  
w  T yflis .  K s iążę  W o ro n z o w  z a m ó w ił  dla nich b ezp łatny  teatr, k tó ­
rego parter, loże  i g a lery e  b y ły  w ieczór  napełnione wojownikami.  
P odczas u czty  n iezb yw ało  na toastach na c ze ść  Jego  Mości Cesarza,  
zw y c ię z k ie j  z a w s z e  broni rosyjsk iej itp. ( W .  Z . )

T u r c y  a .
(D oniesienia z T reb izondy .)

K o n s t a n t y n o p o l ,  1. grudnia. W e d łu g  doniesień z  T r e b i­
zondy z 2 5 .  z . m. opanowali T u rcy  2 5 g o  z . tn małą tw ierd zę  p o ­
łożo n ą  m iędzy  S ze fk et i l  i Poti.  N azajutrz us i łow a li  R osyanie  pod ­
płynąć okrętami ku w y b rzeż u  po łożonem u  m iędzy  tą tw ierd zą  i rzeką  
C z y r y k -S u ,  i w y sa d z ić  w ojska  na ląd. Jakoż u siłow ania  te p o w io -  
dty s *?ł le c z  później , po kiikagodzinnej w a lce  z oddziałem  wojsk  
p rze c iw  nim Wysłanym, musieli  s ię  U o s y a n ic  c o fn ą ć  na p o k ła d  o k r ę ­
to w y .  N a to m ia s t  o d p a r ło  a ln k  tu r e c k i  na  t w ie r d z ę  r o s y j s k ą  Alexan-  
dropol z u p e ł n i e , a w ogóle  ograniczają się operacye wojenne na 
granicy  •georgijskicj na blokow aniu  A chnlczyka. K aukazkic  ludy g ó ­
ralskie  o trzym ały  jak s łych a ć  zapas broni i a m u n ic y i , który im tu ­
reck a  flotyla parowa po zaw in ięciu  w b lizk ośc i  S u d czu k -K ale  d osta ­
w iła .  W y sła n y  ztąd S irr i  Mustafa B asza  dla objęcia d o w ó d ztw a  nad 
w ojskiem  nieregulnrnem uslaw ioncm  nad granica  , p rzy b y ł  niedawno
do Trebizondy ‘ *

Dalej donoszą  z T r e b iz o n d y ,  żc  p ose ł  angielski w  Teheranie  
zerwał  dyplom atyczne  stosunki ż rządem tutejszym  dla za sz ły c h  nie­
porozum ień i za targów  m iędzy  je g o  i p ersk iego  k sięc ia  s ługam i.

( \ V i e n  Z l g . )
(B uletyn  tu reck i o b itw ie  pod Sinopc. — W ysian ie  dwóch okrętów  iloty po łą­

czonej.)
K o n s ta n ty n o p o l ,  5. grudnia. B uletyn  tureck i zaw iera  na­

stępującą w ia d om o ść  o z w y c ię z tw ie  Kosyan pod S y n o p e :  W  S y n o -

pe u azjatyckiego wybrzeża morza czarnego zaszła krwawa walka.
W  porcie tamtejszymi znajdewala się dywizya floty tureckiej,  skła­
dająca się z 4 fregat, fi korwet,  3 lub 4 małych okrętów i małego 
bardzo paropływu „Eregli".  Liczna eskadra rosyjska złożona z 3 
okrętów liniowych (między temi znajdował się jeden Irzypokładowy),  
z kilku fregat i korwet,  zawinęła z wiatrem pomyślnym do portu,  
i rozpoczęła bitwę morską. Walka była zacięta, przyczem załoga o- 
kretów i bateryi tureckich potykała się z nieustraszoną odwagą. 
Miasto gorzało w dwóch kierunkach. Fregata parowa „Taif“ , która 
przywiozła do Konstantynopola wiadomość o tej bitwie, otrzymała 
kilkanaście strzałów i liczy kilku poległych i rannych. Z pokładu 
widziano też, j ak  jeden okręt rosyjski całkiem zatonął. „Taif" od­
płynął z pod Sinopy przed ukończeniem jeszcze bitwy. Fregaty pa­
rowe „Betribution" i „Mogador" odpłynęły dla zabrania i opatrze­
nia rannych. Inny znów paropływ angielski odpłynął do Sinopy dla 
powzięcia bliższych szczegółów o tej bitwie".

Fregata „Taif" zawinęła tu w piątek (2.  grudnia) wieczór.  
W niedzielę odpłynęli angielscy admirałowie Dundas i Lyons, tudzież 
admirałowie francuscy Hamelin i Jacijuinot na pokładzie paropływu 
„Caradoc" z Beicos do Pery. Lord St ratford de Redcliffe udał się 
w towarzystwie obydwóch admirałów angielskich do jenerała Bara- 
guay d’Hilliers, u którego odbyła się konfereneya miedzy obydwoma 
posłami i czterma admirałami, poczcin wysłano okręt  „Caradoc" z 
pilnemi depeszami do angielskiego i francuskiego rządu. —  Po od­
płynięciu paropływu francuskiego rozeszły się były 5. wieści o wy­
słaniu na czarne morze paropływu „Charlemagua" i angielskiego o- 
kretu śrubowego z admirałem sir Edmundem Lyons. Do angielskie­
go okrętu kupieckiego „Plioebe",  który przed ośmią dniami odpły­
nął z Konstantynopola z przeznaczeniem do Samsum i Trebizondy, 
dano ze strony okrętów rosyjskich po nadaremnem wezwaniu t rzy 
wystrzały działowe. Za trzymał się nareszcie, i po odbytej rewizyi  
puścił się w dalszą podróż.

.Inne znów sprawozdanie gazety tryestyóskiej tak opiewa:
„Z floty cudzoziemskiej stojącej w Bosforze odpłynęła wczo- 

raj ( 4 . )  zrana na czarne morze jedna angielska i jedna francuska 
fregata parowa; „l letribution" i „Mogador".  Inne dwie z tej floty, 
a mianowicie 1 angielska i 1 francuska fregata mają wkrótce także 
tam odpłynąć. Mała liczba tych okrętów dowodzi, że nie wysłano j e  
bynajmniej do rozpoczynania kroków nieprzyjacielskich i wojowania 
z marynarką rosyjską:  okręla wysłane odpłynęły wprost  do Synopy 
i w innym zamiarze.  W porcie bowiem pod Synopą uderzyła flota 
r o s y j s k a  na eskadrę turecką  przeznaczoną do wybrzeży czerkieskicb,1 
i prawie całkiem ją zniszczyła.

Tureckie baterye nadbrzeżne tak źle były urządzone, że chcąc 
0%  o wiedzieć na straszliwą kanonadę okrętów rosyjskich, raziły za­
miast rosyjskich swoje własne okręta.  Uszkodzony od st rzałów pa­
r o p ł y w  „ T a i f “ l ic z y  12 p o le g ły c h  i p r z y b y ł  dopiero 2., gdy po dro­
dze musiał w jednym z portów przystąpić do niektórych ' rcparacyi.

Zaraz po jego przybyciu odbyła się burzl iwa rada wojenna, 3. 
zaś konfereneya miedzy Bcszydem Baszą, Kapudaiiem Baszą, Musza- 
werem Baszą (kapitanem Siada),  między posłem francuskim i angiel­
skim, tudzież obydwoma admirałami llot połączonych, i pozostawio­
no porcie do woli zażądać wyraźnie materyaluej flot pomocy.

Winę doznanej kieski pod Synopą przypisują Turcy kapitano­
wi (Muszawer-Baszy).  Zniszczone przez Hosyan okręta należały do 
jego eskadry. Według rozkazów w. porty miał on nią zasłaniać wy­
prawę morską Mustafy Baszy wysłanego z amunicyą, bronią itd. dla 
Szamila, i eskortować okręla jego aż do Suhunikale, dokąd przed­
mioty te istotnie przewieziono. Mustafa Basza uskutecznił  szczęśli­
wie otrzymane zlecenie i powrócił  bez straty do Konstantynopola,  
mimo to, że musiał mieć się na baczności przed flotą rosyjską. 
O kapitanie Slndc utrzymują jednak powszechnie, że mu sie nie po­

cera, jej duże, ciemne i błyszczące oczy, a nakoniec jej łuczasle, 
delikatne brwi zdradzały widocznie pochodzenie oryentalne. Oboje 
rozmawiali  z sobą długo i czule jakimś obcym językiem, a chociaż 
wyraz jego twarzy był w ogóle surowy i namiętny prawie aż do 
dzikości, w obec niej zdawała się jednak znikać wszelka surowość. 
Nakoniec spostrzegli małą zatokę Monako, i okręt  zwróci ł  się ku 
niej.

Wtedy przystąpił  do kapitana jeden z majtków, i przymówił 
doń kilka słów po francusku, na co kapitan odpowiedział w tym 
samym języku:  „Nic nieszkodzi —  woda dla niego dość głęboka, 
nieraz bywaliśmy w płytszych zatokach".

Młoda kobieta zeszła napowról do kajuty, a kapitan stanął sam 
u steru, i wnet znajdował się okręt  w zatoce Monako. Gdy urzę­
dnicy portowi weszli na pokład, zdziwiło ich niejedno, co ujrzeli, 
ale wszystkie papiery były w porządku,  i wszelkie formalności zo­
stały dopełnione. Wieczorem tego samego dnia wylądował kapitan z 
młodą damą i kilku kobietami, które przywiozła z sobą, a podczas 
nieobecności jego, gdyż niezwłocznie odjechał do Turynu,  wyniesio­
no na lą<l bogaty ładunek.

W 'I.urynie ot rzymał  kapitan natychmiast posłuchanie u ksie- 
c*a Sabaudyi, który go przyjął bardzo łaskawie i zaszczytnie,  kazał

jak  najprędzej wygotować dla niego wszelkie potrzebne dokumenta,
i dozwolił mu potem powrócić do Monako.

Tymczasem rozeszła się wieść w małej zatoce, że kapitanem 
tego okrętu jest  ów sławny Jaccpies Fi erre, którego niesłychane wy- 
prawy przeciw Turkom w oczach wszystkich gorl iwych katolików 
nawet zbrodnię rabunku uświęcały. Opowiadano sobie tysiące histo­
ryjek o jego czynach na Wschodzie,  j a k  czasem z jednym tylko o- 
krętem, a czasem znów wspólnie z innymi korsarzami,  rozszerza ł  
postrach i zamieszanie po miastach pogańskich, rabował  i palił o- 
kręta mahomctaiiskie i niweczył zupełnie handel turecki.  A nawet 
cuda prawiono sobie o nim, przyczem naturalnie romantyczna fanta- 
zya wedle upodobania upiększała i przekręcała istotne zdarzenia. 
Tak  mówiono naprzykład:  że nieraz pojawiał się niespodzianie w ta ­
kich miejscach, od których, jak wieść niosła, przynajmniej o sto mil 
był oddalony; żc uzyskiwał wstęp do portów i twierdz niewiedzieć 
jakim sposobem; że nagle ■ zjawiał się z swoją bandą śród dobrze 
strzeżonego miasta, zwyciężał  załogę, i po zrabowaniu wszelkich 
skarbów zostawiał miasto na pastwę płomieniom; i inne tym podo­
bne rzeczy.

(C iąg  dalszy  n astąp i.)



1160
wiodło dopełnić otrzymanych rozkazów. Najprzód minął się z okrę­
tami Mustafy Baszy i nie poparł  wyprawy jege.  a powtóre opuścił 
flolylę pod Synopa bez potrzeby i wbrew otrzymanym rozkazom.

Dziś odpłynąć ma pod wodza Achmeta Baszy cała flota tu re ­
cka na czarne morze.

Pomienione pnropływy angielskie i francuskie odpłynęły już  do 
Synopy dla opatrzenia rannych i dania pomocy eskadrze tureckiej,  
zabrawszy ze sobą lekarzy,  szarpie i inne dla chorych i rannych 
potrzebne przedmioty. Zresztą miała się eskadrze tureckiej przed 
jej  zniszczeniem powieść szczęśliwie wyprawa do wybrzeży czerkie- 
skicli między Sudczukkale i Gelendczyk, i zawieźli Czerkiesom broń 
i amunicyę. (W . Z .)

EBoiiiegieaiia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  18. grudnia. Z Bukaresztu donoszą z d. 12, b. m., 

że według najnowszych dyspozycyi Rosyan spodziewano się z ich 
strony decydujących kroków w dzień Ś, Mikołaja ruskiego (18.  b. m.) 
dla wyparcia Turków z pod Calafatu. Raporfa rosyjskie z dnia 8.
b. m. podają liczbę wojsk stojących pod K r a jo w ą , Slatiną i po
wsiach między Kalaiatein i Krajową na 30.000 ludzi. Dnia 12. ogło­
szono w Bukareszcie rosyjski bulctyn o zajściu pod Achalzik , a d. 
14. miało się odbyć we wszystkich kościołach uroczyste Te Deum.

—  Z Bukaresztu nadeszła do Wićdnia depesza telogr. z d.
13. b. m. o god. 4. z południa z doniesieniem , że d. 13. przedpo­
łudniem popłynęły dwa parostatki rosyjskie ku Matschin,  gdzie sie 
wszczęła silna kanonada i t rwała aż do południa. Przy odejściu ku- 
ryera  z Bukaresztu,  niewiadomy był jeszcze rezul tat  potyczki. W ces. 
ros.  głównej kwaterze panuje wielka czynność.

•— Depesza z Bukaresztu z d. 10. b. m. donosi, że Om er Basza 
przeniósł swą główną kwaterę do Ruszezuka.

^ p y e s t , 18. grudnia.  Król. angielska fregata parowa „High- 
flyer“ przybyła tu z Corfu. Imieniny Jego Mości Cesarza Rosyi ob­
chodzono uroczyście w porcie tutejszym na stojących tu ces. ros. 
okrętach wojennych.

P a r y ż ,  18. grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi o wystąpie­
niu lorda Palmerstona dla nieporozumień zaszłych w wewnętrznej 
kwestyi krajowej i spodziewa sie, że porozumienie Anglii i Francyi 
w kwestyi  oryentalnej będzie t rwać  nadal. Dziennik ten ubolewa 
jednak nad wystąpieniem lorda Palmerstona,  a mianowicie dla jego 
przyjacielskich uczuć ku Jego Mości Cesarzowi Francuzów. Nastę­
pnie zawiera Monitor depesze o kiesce Turków pod Akalzik.

(L it . koresp. austr.)

S p r o s t o w a n i e .  W  w czora jszych  doniesieniach  z ostatn iej poczty w w iado­
mości z H erm anstadlu  czytać należy  „A l e x a n  d r  o p o l“ zam iast 
A drianopol.

W iadom ości foaaidlowe.
(T a rg  na bydło w e L w ow ie.)

L w ó w ,  20. grudnia.  Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
ta rgu  liczył 318 wołów i 8 krów, których w 17 stadach po 10 do 
30 sztuk, a mianowicie z Brzezdowiec,  Szczerca,  I tozdołu,  Struso- 
wa, Bobrki, Struty na i Kamionki na targowicę przypędzono. Z tej 
liczby sprzedano —  jak  się dowiadujemy —  na targu 199 wołów 
na potrzeb miasla i płacono za s z t u k ę , którą szacowano na lO3/  ̂
kamieni mięsa i 1 kamień łoju, lO l r . l ó k . ;  sztuka zaś ,  mogąca wa­
żyć 163/4 kamieni mięsa i 2 1/'» kam. łoju, kosztowała 187r  30k. w. w.

(T a rg  Olom uniecki na woły.)
O ło m u n ie c ,  14. grudnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 

382 sztuk w o ł ó w , a mianowicie: Eliasz Stamberger  z Rymanowa 
32 sztuk,  Abraham Klausenstock 36, Le iser  Muschel 80, Karol Wlach

z Podgórza 35, Rafał Pollak z Jagerndorf  60, a w mniejszych par-  
tyach 139 sztuk.

W drodze sprzedano 103 sztuk wołów do Krakowa, 28 sztuk 
w Boberku i 12 sztuk w Lipnikti. Maurycy Gleisinger z Kianowic 
popędził 32 sztuk wołów na sprzedaż do Wićdnia,  gdzie w tym ty­
godniu było tylko 1800 sztuk na targu. Za  cetnar płacono 54 -  
58r.  wal. wiód.

Na przyszły tydzień spodziewają się tu 200 sztuk wołów z 
Galicyi.

F iu r s  h c o ic sk i .

Dnia 19. g rudnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i ...................................
Półim peryał zl. rosy jsk i . . . .  
Kubel s re b rn y  rosy jsk i . . . .
T a la r  p r u s k i .........................................
Polski ku ran t i p ięciozłotów ka 
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za 100 złr.

gotów ką |  tow arem  

z łr . | k r. |  z łr  | k r.

5 19 5 23
* n 5 23 o - 20

9 23 9 26
n t 49 1 50
n 1 41 1 43
•n » 1 20 1 21

* w w 90 30 90 48

K u rs lis<ósv z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Kupiono prócz kuponów 100 po 
P rzedano  „ „ 100 po
Dawano „ ,, za  100 .
Żadano

1853. - z łr . k r.
k 91 18

« n — —
n — —

. . . . • • n n 91 48„ za 100 . .
(K u rs w ekslow y wiódeński z 20 g ru d n ia .)

Am sterdam  1. 2. in. 97. A ugsburg  116V8 3. m. G e n u a — I. 2. m. F ran k ­
furt 115'Zg p. 2. m. H am burg 857/ g b m- L iw urna  113%  p. 2. m. Londyn 11.16. 
1. 3, m. Aledyolan 1 i3 5/ s . Alarsylia 1. — Paryż 135s/g I. B u k aresz t — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. — . 
lit. B. — . Loinb. —. Pożyczka i  roku 1852 — . Oblig. imienin. 92.

Krakowa
Milatyna,

Przy jech a li do Fjw ow u .
Dnia 20. g rudnia.

JE . h r . L ew ick i K a je tan , z C horoslkow a. — l i r .  Z borow ski P ro s p e r ,  z 
va. — H r. W odzicki K azim ierz, z  B rzeżan  — P. -Ł odyńsld H ieronim , z

W yjecha li ze Lwowa.
Dnia 20. g rudnia.

H r. M iączyński Mat., z Ja rosław ia . -— B aron D oliniański Sew eryn, z Do- 
lin ian . — P . Paw likow sk i Józef, c. k. porucznik , z S try ja .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Eiwowie.
D n ia  2 0 .  g r u d n ia

Pora

Barometr  
w mierze 

wied. sp ro ­
wadzony do 
0~ Reaum.

S t o p i e ń
ciepła

według
Reaum.

Średni 
Btan tem­
peratury 
do g. <> zr.

K ierunek  i siła  
w ia tru

S tan

atm osfery

C god. z ran. 27 11 2
1 god. pop. 27 11 G
10 god. wie. 27 11 7

4 0

1°
2  0

1°
40

półn .-w sch  ( m glisto
pochmurno

T  E  A  T  8 1 .
f jz i- i : Ostatnie przedstawienie polskie przeil świętami:  „ M i e r n a  

m ę ż a  w  <Iotnu.“
Ju tro :  Na korzyść towarzys twa wydoskonalenia muzyki w Galicyi ,  

tudzież funduszu pensyi dla wysłużonych członków orkiestry 
tutejszego teatru dany będzie : „ W i e l k i  k o n c e r t . “

6
W ed łu g  zestaw ień  statystycznych p H ubnera pow iększył się obieg p ie ­

n iędzy  papierow ych w Niem czech od roku  1846 do 1853 z 39*, 2 na 9 2 l/ a m ilio­
nów . W  P ru s iec li je s t  54,842.000 tal. p ieniędzy papierow ych w obiegu, w  S ak ­
sonii 16 300.000 ta l . ,  w A n halt-D essau  4,300 000 tal. na 68 082 m ieszkańców , 
zaczein p rzesz ło  70 ta la ró w  na jed n ą  osobę, gdy tymczasem  w A ustry i z długu 
n ieuproeentow anego n ieprzypada  i d z iesią ta  część  te g o , to je s t  naw et i 7 ta la ­
ró w  na każda  głow ę. N ajkorzystn ie jsze  je szc ze  w  tej m ierze stosunki południo­
w ych p aństw  niem ieckich. O bieg p ien iędzy  papierow ych  w B aw ary i, W irtem - 
b e rg u  i B adenie razem  i w szczególności niew ynosi naw et i jednego  ta la ra  na 
g ło w ę , zaczem  też  stosunkow o je s t  trzy k ro ć  m niejszy n iż  w P rusiec li, ośm razy 
m niejszy n iż  w  Sakson ii, i s iedm dziesią t ra zy  m niejszy n iż  w  A nlialt-D cssau.

  B o g a c t w o  a n g i e l s k i e .  W ed łu g  dziennika „A tłasu wynosi aseku­
ro w an y  m ajatek w A nglii 900,000.000 funtów  sz terlin g ó w , a n ieasekurow any, 
k tóryby jed n ak  m ożna zabezp ieczyć 2 700,000 000 funt. sz tr.

  Do pałacu  T uileryów  zgłosiła  się  niedaw no m łoda kob ić ta , k tó rej
sz lach etn e  rysy  dziw nie odbijały od w iejskiego ub io ru  kobiet b re tańsk ich . P ro ­
s iła  s traży  u w nijśc ia  pałacu , ażeby j ą  puszczono p rzed  C e sa rza , którem u ma 
p o w ierzyć  w ażną tajem nicę. Chciano j ą  o d p ra w ić , ale  m ówiła z takim w y ra ­
zem  p rzek o n an a , że  ją  zaprow adzono do pana l ła r le t t ,  kom isarza  rczydeneyi 
c e sa rsk ie j. T en  u rzęd n ik  sp o strzeg ł w n ie j tak ą  egzaltaeyę, iż sądz ił, że je s t  
obłakana. A le na zapytania odpow iadała bardzo  ro s tro p n ie ; podała swoje na­

zwisko i opow iedziała , że  się  w ychow ała w k laszto rze  bardzo  ścisłej re g u ły , 
gdzie  dotychczas w iodła życie bardzo  pobożne P rz e d  kilkoma dniam i miała w i­
dzenie, objawiono je j tajem nicę, od k tórej zaw isło szczęśc ie  F ra n c y i, nakazano 
je j, ażeby się n iezw łocznie  w skrom nem  odzieniu udała  w drogę do Paryża  j  
C esarzow i pow iedziała to. co jej objawiono. Pomimo usilnych nalegań  kom isarza  
w zb ran ia ła  się. stanow’czo pow ierzyć mu swoją tajem nicę. Po tej indagacyi od­
wieziono j ą  na p re fek tu rę  policyi.

— W i e ż a  p o r c e l a n o w a  w N a n k i n g ,  ten  sław ny pomnik B uddy W 

św iątyni w dzięczności, padła oliarą teraźn ie jsze j rew olucyt. łusurgenci chińscy 
zburzyli ją  zupełnie.

—  Ś r o d e k  p r z e c i w  z g n i l i ź n i e .  W ed ług  podania dra S eh ro d era  
n ieprzechodzi w  zgn iliznę mięso gotow ane w  wodzie, a slodkaw a c iecz  skłonna 
do slęchliny  rów nież zakonserw uje się  d o b rze , je ź li  się ją  w ystaw i na  d z ia ła ­
nie pow ie trza  filtrowanego w przód p rzez  warstwrę bawełny.

.— W  h r a b s t w i e  M u h l e n b u r g  p a ń s t w a  K e n t u k y  zdarzy ł się wy­
padek, jak iego  my niedośwriadczainy. Panna W ilson córka pułkow nika m ilicyi 
dow iedziaw szy się, że pew ien młody człow iek oszczerstw am i chee szkodzić je j  
dobrej sław ie , uzbro iła  się w nabity  p isto le t i poszła w tow arzystw ie  swego 
b ra ta  by o szczercę  pociągnąć do odpow iedzialności. Na zapytanie czyli rzeczy ­
w iście  ro zsiew ał o niej krzyw dzące w ieści, daw ał tylko wym ijające odpow iedzi. 
N iepytając w iec  długo daje ognia z p isto letu  i k ładzie  oszczercę  trupem .

Główny Redaktor  M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


